
Rozmaitości.
W Poniedziałek N™ 7* 31. Maica^i 317,
Wyimki a dzieiów życia Fus z eta, 

Xtęcia Otrą n to.
( Ciąg dalsiy. )

Bnia z3ga Czerwca r. i-Fi/go , pisał Xiąźę 
O tran to do Pana Blacas, który z nim z 
rozkSfu Królewskiego mówił, list następujący:

„Przyczyny niespokoyności F ” a n c y i, są 
następujące: Lud boi się przywrócenia praw 
lenniszych ; posiadacze dóbr narr lewych , tak 
znaczną część ludności rasaey skł. daiący, lękaią 
się ich straty'; #i wsayscy, którzy się za 
Rzeczypospolitą, albo ja Ha joleon jm Bo n aJ 
partem wyraźnie oświadczali, lękaią- się o 
swoie osobiste bezpieczeństwo , wojsko panie

arszki żal z utraty tak wielu widoków szćzę- 
4cia i chwały, htóae B o aa pa r te żądzy sławy 
i wyobraźni Żołnierzy i Wodzów nieustannie 
wystawiał; aekoniec s&rkaią mocno owi. któ­
rzy dla Francyi żądali tego, co Angliia 
od kilku wieków posiada; zdumiewają się na­
reszcie wszyscy' nad Ustawą .konstytneyyną, z 
którey Król wypływanie dziedzh zney władzy 
tronu, swoiego chciał wyprowadzić.i<Ł

„Nayniebezpiecznieyszą z tych przyczyn 
iest właśnie te, fctórey skutków wszelka mą­
drość Króla i Ministrów iego ani przewidzieć, 
aniby iey zupełnie . apebiedz była mogła. Nicu- 
kontentowanie wojska, które przy końca 
każdey wojny mniey, Tub w:ęcey na­
stępnie, musiano się pfZF honC- Woieb Bo n a­
pal te go koniecznie daieko niebezpieczuiey 
rozszerzyć, gdyż te Wada,ra iegr podział Eu­
ropy zdrwały s’ę przyrzekać; iednafcźe skutki 
tego nieukon-teotowania mogą się tylko przez 
współdziałacie resiżty przyczyn stać bardzo nie- 
Łezpiecznemi’’ •

„Wojsko nabiera zawsia ducha owego 
•Narodu, wpośród kLÓrego żyie , a. osobliwie 
Wojsko, z. pospolitego ruszenia Ludu zaciągnię­
te. Będzie ono nareszcie równie tak, iab Na­
ród, kamenie albo niehonteote; lecz kiedy 
wszystkie owe aadzieie szczęścia, które ma 
wojny Zwycięzcy wskazywały, na ieden rai u- 
traca, a żołnierz w dumo swoim słyszy ob«»ę 
awoicb rodziców, braii i przyisclr} o "cłasoość, 
wolność 1 bezpieczeństwo,, iisówczas- także i. 
Rcad, niech będzie kh. chco mocnym, i Naro­
dowi drogim , nas s’ę Wszystkiego dla siebie

frzydatsh do Kuincru óa^e gazety Lwowskiej-

obawiać; nadaremnie będzie-onieć wszędzie ó- 
twarte oczy i uszy, zawsze będzie musiał zo- 
stawsć w trwodze."

,rj\Iallet nie miał obłąkanych zmysłów, 
lecz był szalenie śmiałym. 'Atoli będzie dosyć 
obłąkanych, którzy ^wszystko, czego się Fran­
cy a po powrocie Królów swoich spodziewa, 
na niebezpieczeństwo narazić mogą."

i.Ażjby skutkom tey przycayny niespoko- 
iów. tey jedynie w samej rzeczy zatrważają­
cej i iedyney przyczyny, -t której duch Bo- 
napa rtogo wspólnie działać.meże , z pewno­
ścią tamę położyć, potrzeba wszystkie inne uprzą­
tnąć, luboć wprawdzie było łatwiej, coycbże 
Wcale, me wzmagać.14

„Cóż tsfc' powszechnie nayżywszą obawę’ 
między nabywcami dóbr narodowych rozsze- ! 
rzyło? Oto, że dane im bezpieczeństwo 
przyrzeczono iednyraże sposobem i w tychżo 
samych odezwach i oświadczeniach , wraz mi- 
lijonora Francuzów, którzy za czasów Rzeczy­
pospolitej głosy swoie dawali do uchwał , ia- 
kio tytko pod Rządem monarchicznym za wy- 
8’ępki łub zbrodnie poczytane bydź mogły ;, 
sprnwa tyek stron obydwóch iest przeto taż 
sama, “ gdy obowiązki dla ieduey strony przy- 
ięte nie zostały dopełnioucmi, przeto też tak­
że i druga w dawanych iey zapewnieniach iuż 
więcey żadnego zaspokoienia nie enayduie."

„Naród , którego móc ducha i umysłu o<S 
lat a5 tak. silnio poruszaną była , że cały Świat 
wstrząsnąć zdołała , może tylko zwolna i sto­
pniami powrócić się do stanu pokoiu i- spohoy- 
ności; nie należy wiec pokuizaó się o zatamo­
wanie ćzynndsci iego, lecz trzeba tey trawią­
cej sile działania inne przedmioty podawać; 
nie należy mu przepow.swae, aby się zrzrkł 
myśli,. iż iest naypierwszym Njrodkm w Eu­
ropie; potrzeba iego ducha i nieporównane 
zdolnoś?i iego-kietow/ć de wielkości,, dla in­
nych Ludów pożytecz ney , «- d!a niego samego 
nieskończenie rhwsiebnieyszet; yotrżsbs mit 
na wszystkie strony, n-ergreni - eona drogę dć»> 

rzemysłu 1 hunilu wszelkiego rodzaiu ,. dt> 
unsztów ula potrpyby i gustu, dó wiaóom ścś> 

i wynilazków, »twier«ć i t> ń-> wać ; zgoła wska>- 
a,'wać drogę do ws»j stkiego,. co ińzum i siłę 
człowieka powiększa. Wick dziewfcInsity le- 
dw e co nastał; powinien n®. iż imife L-udri-
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Ł a XVIIIgo tah f Jak wek aiedrisnaaty norii 
tmjo Ładwika XlVgo-“

„Wszystkie nsydroższe cele Narado, ją a 
nowym , przej Konstyiueyę uutalonym porząd­
kiem cywilnym apoiotie, i od niego zawisły. 
Naydzitlnieyizy środek do pozyskania -dla tronu 
serc wszystkich Francuzów polega na baczno­
ści , ażeby ich skłonność do zagrdnied spor­
nych o pjlitycę Rządu i O prawodawstwiei, za- 

.Crndniae obradcmi Izb oby wóch nad proiek- 
tanai do praw t iakiemi są: pralne ogranicze­
nia nadużycia Władzy zwierachnlcaey i woino- 

-'fci druku; albo Akt Habeaz - corput zwa­
ny, któryby stanowił wsronki największej 
wolności osobistcy; albc też plan aświt..y pu­
blicznej, gdzieby naycsyścioyszy rozum i naj­
pewniejsze nauki religijne łącznie działały, a- 
neby wszystkie stany towarzystwa obycaaynie 
wychowywać?*

„Jakichże ofiar nie możuaby naówczaa żą­
dać od Luda, któryby był kontent z Praw 
twoich i ■ Rządu swoiego 1 WyrZekłby ón się 
namiętności aayesobiśeieyizych i najburzliw­
szych."

„Wielka liczba Francuzów , którzy. Bur* 
b o n o ra w każdara nieszczęściu równie , i-ifc 
.niegdyś za czasów »oh potęgi wiernymi byli, 
powróciła się z pokoleniem Królów awcieh; 
lecz ci nie mogą znowu ębiąć ś? posiadanie 

.dóbr, iuż więcej do nieb nie należących., bez 
gwałtownych poraszeń i bez zapalenia wojny 
domowej. Największa caeść z nich nie znay- 
luie iuż nawet dóbr, o którehysię upomnieć mo- 

<łó. Dobrze więc; niechayże ieden z Llini- 
strów Królewskich ge zdrową i zwięzłą dziel­
nością dowodu, tudzież a fcresonowetwem ser­
ca czulącego,, co się wiano neszczęśeiu i cno­
cie, cd Izby Parów i od Izby Deputowanych 
Ludu, żąda zezwolenie rocaney summy pie­
niężnej na wyi.rdgredzenie za. niedostatek i 
nieszczęście tych , którzy tak bardzo są g"- 
dni pomocy Narodu bohaterskiego i czułego, a 
ręczę za to, że taka propozycje od Izb ohy- 
d wóch z powszechnym ifclaskiem nabędzie mocy 
prawu ■*

„Takim sposobem wsaystkie przeciwnie 
nzisłsnia znajdą awoy .cel i koniec w.zaspoko- 
ieńiu i ^.szczęśliwości wszystkich."}

Mim zaszczyt bydż etc. etc.
(Podpisano) Xiąźę O t r a n t o.

Ckńerówż wiedzieć, czem sięKiążę Otran- 
w swoim.aamku Fer.rieres pod Pary­

żem i.-f tioii? Otr ćn tam to opowiada w li­
ście, pianym <^0 pewnego Miaistra na Kongres-
sia będącrg*

.

3nia s5go Września 18>4,
Od pewnego zmioraego, i‘tóry miał en- 

szoii-t odwiedgip WPana w Wiedniu, do­
wiedziałem aię, i 1. uprzejmie się WPan przed 
Mm względem mnie oświadczała Wdaięczea 
mu za te testem zwitlkiem rozczuleniem. Za- 
pewaiaP ón mnie o mniemaniu WPana, iaho- 
bym ia tu miał mieć wpływ do interessów pu 
bhezrych. Mogę d0 W Pa os otwarcie pis,ć.

>d owego czasu,,iak pożegnaliśmy aię w Pa­
ryżu, uchyliłem aię z dziećmi meiemi do dóbr 
moich, gdzie s:ę wychowaniem ich aatrndaiam. 
Atol, me sądź WPan, abym w ustroniu rao- 
tem o pomyślności Francji i Europy miał 
napominać. Obchodzi ona ciągle serce moie; 
szczęśliwośćTabu ieat nierozdzielna; tak ia my­
ślę i czuię. Jestem aaygłębiey przekonanym, 
że wszystkie Narody Europayskie, niech ibedz 
tak chcą do siebie zbliżone, albo on siebie d»’ 
lekie, każdego czasu, szczegółniey zaś teraz i 
W przyszłości., tak, iak nieuchronnie wspólnie 
asno widzieć, albo w niewiadomości zostawać 

będą, równio pokotu it w wojnie, równie 
w nieszczęścia iak w szczęściu, bardziej niż 
kiedy indziej sobie aakodliwemi, lub poźy- 
teoanenf aUć aię muszą. Nawet iAngliia 
podlegać będzie temu prawu; dla utrzymania 
awoiey pomyślności, musi ią rozlegle około sie­
bie rezsaerzać.

W tcrtźnieyszem położenia rzeczy , gdzie 
się nay ważniejsze sprawy na bliskim Kongrcs- 
sie Wiedeńskim wyroesyć maią, nfe mogę się 
wstrzymać, abym się z WPauwm W tcy mierze 
nie poroanmiał, Znasz A F an móy szczery 
sposób, myi enia 1 moią miłość prawdy; po­
wiem Mn wszystko, co myślę. Naprzód otFran. 
cyi, gdyż iestem Francuzem, a potem o Pań­
stwie Niemieckiera ; mówiąc p tem Państwie, 
mówiemy o wszystkich. Jest przecież rzec* 
dosyć pewna i odżywi.ta , że Cesarze Wie* 
deńscy nio wspólnego z dawnymi Cesarzami 
Rzymskimi nie maią; atoli -równie pew­
na iest rakże., ia 01, • od czasów R a.r o 1 a 
Vgo, lecz iesecze od czasów Karola 
Wielkiego., lo* Państw Europejskich ed 
dawna w Krain . prsez Cesarz ów icg< zawsze 
roniey snKennym ,i uowolnym prawd a podlegał, 
niż takowe j mo tylko potęgę na Ludy wkłada. 
Rongresa Wiedeński prz/pomins Wcatf Eki 
traktat p- Słoi u, który przeszło dwudziestu Na­
rodom tak wie’l< ie przy niósł-kerzyś ci *, ict-zcze 
wi.Miyych spodziewają *5ę po traktacie VT e- 
deńskim; albowiem tu MoiSK.hov.ie słmi la 
(gromadzeni., i nie móże ich tu nie u-,iew’n. 
nic w oczach Narodów, ieżeli >ra poŁoia i po- 
nayślzoś t nie zabezpieczą-



iakona wielkie Państwa rewolu- 
aye-, o patrywano się na przejście Francy i 
ze srana dawnej Monarchii dó st-anu-Rzeczy* 
pospolitej, potem na zmianę Rzeczypospoł.tey 
w Państwo Eonapartego, i na przeistocze­
nie się tegoż ostatniego w-konstytacyyne Króle* 
atwo Bur bon ów; Ze wszystkich tych pnru- 
s^cń, cały Naród szczególnie tylko się do ie- 
dnego prawdziwie przyłożył, to-iest do poru* 
szc >i« w roku •* tyŚętym - którego cełeo. było 
d^ć Królowi i Ludowi Konstytucję, przez któ- 
rąby władza iednego , a wolność drogiego, u* 
miarkowane, nietykalne- i -aa nowsze ustalone 
bydź naogłr. Jedynie tylko do tego dą­
żono; do wsaystkiego innego byliśmy popycha­
ni, a w *owo zawojowanie wielkiej części Eu­
ropy , .za które dosyć pokutuiemy, zostaliśmy 
właśnie , iak gdyby wtrąconymi.

Przed kilku miesiącami , nawet u brzegu 
przepaści, która nad wszystkie-inne byia głęb­
szą , myśtałi. Francy ■, że-widni koniec ■ wszel­
kiej winy i wswliiego nieszczęścia. Ten pro* 
myk nadziei zabłysnął i zgasnął. Nie widtie- 
idj i ż więt/ey okeł£ Biebie przepaści; ale czu- 
ietny ponury łoskot namiętności, które « 
pośród nss dół kopią.

Jakież to są- te z»gr»iaiące posmaki, i 
akad one pochodzą? Trzeba- to doskonale 
wiedzieć, aby ie- uprzątnąć.

Jj»t to rzece - niezawodna , - że od dnia- 
3cgo i 3 igo zeszłego miesiąca M.-.rca (et 1814.) 
powrót B urbonó w do Francji i ao tronu, 
wszystkim i każdego stronnictwa Francuzom 
okazał się Jako najprędszy i najbezpieczniej­
szy środek do położenia końca wszystkim gwał­
townym odmiatam i wojnom. Celu- tego;, ioo 
tak*wielkiem .wysileniu się -i po tylu cierpie­
niach, aie- poczytywali wtzyscy za szczęści j, 
lecz za stan pokoiu, którego potrzeba aż nad­
to czuć' się' dawała , - aby ga miano odrzu­
cić ; co większa, był ón n«wet dąsyć wrwsni 
raz dogodnym, aby się-stsi godnym źrezenia. 
Lecz c*yliż może r yślano znaleźć tę spoboyność 
w podli glośei pcshisś -ris W * Władcy,-lub też ra­
czej w poddanej Królom i prawom wolnóści ? 
WPati byłeś naówczds w <vsrjiu; OtLwołulę 
się du Jego świadectwa.

F r a n c y a nie -ma iuż- -teraz więcej prze*
* sądnego oczucib - niepodległości iwciey ; wie 

ona , że wolność ,■ pokóy i pomyślność tylko tam 
doyr^ewrć mogą, gdzie duch pr-raąd u, praW- 
n*ści - i posłuszeństwa psnrie ; stuli no »n»y- 
dwie -się ona W tern astrem położeniu j- iakin- 
ne Państwa Europejskie; U- tych z dawniały 
zwyczaj j obyczay stawiaią tamę szerzeniu się 
gtąsłtawBości; we F-saacyi zaś^iew-to wszy­

stko znLćcuoue: nić pruto aie raeże nadal : 
bjdź - usacą zasłonę i tarczę, iak Ustawa kon­
stytucyjna.

Może mi ITT sn zarzucisz, że F r a n e y z 
a życzenia i woli Króla str iego wszelką , od 
uiego tylko »-daną konstytaoyynę,jBiepodległ«id : 
zyskała, a przynajmniej wszelką . takiej potrze­
bnie. i iaką bez niebezpieczeństna posiadać 
może. Jest to ze wszech miar -prriwdą, ieaeli "■ 
o - tera i aie y * z e j \ « j Lud w i k a XVłlIgo 
dozwol-ney Ustawie konstytucyjnej sądzie*- 
asy według rzetelności lego Królewskiego, spo- - 
sobn myślenia , i według troskliwości, j iaką 
ón stttle 'wizysikio wątpliwe tczta rzeczonej 
Uatątry w naydogodnreyszem dla Ludu znaczę* 
nra1 wykładać będzie5 lecz, ieżeli o Urn bę­
dziemy sądzić według- sposobu, iakim owe iey 
tćstz wykładano, tedy iuż nawet sam wyrsz i 
teraz d o z w o lo na (oetteyć) wtzystkica umy- 
ałyzatrwaza.

Naród patrzał z boleści; i z wielkient kn>s r- 
twieaiens na to, że Król nie cłicial od niego 
przyiąć nowych praw kardynalnych za pnwidło 
wszystkich władz-i wszystkich przepisów ; zdu­
miewał się bardzo'nad tern » że Król ten , po­
wołany przez niego do' tronu na nowych pod* 
stawach założonego, pogardził zjednoczeniem 
zezwolenia Zastępców trzydziestu mihionów 
Francuzów z pcerogaty wami, po przodkach swo- 
ich- odziedziezoncimE

Wszystkich serca czułą zię ściSninneini od 
owego czasu, 4«’s sięHról dał nakłonić do zbo- 
creifi ed swoioh obowiązków, które powinny 
były bydź tak święta i tak nietykalne, iak oso­
ba- iego; Odtądwyob ażenia - o otwartości i 
duchn prawości, które o Rządzie B irbonów 
powzięto,! przez które się ich powrót i pano­
wanie tak łatwemi stały, orzeiaieniły s‘ę w ńe- 
dowierzanie i nsytrweżliwszą obawę. Strony, 
które do wzaiemnegb uóregania s:ę w wielko* 
myśl rości i 7*zygnacyi skłonnemi były, wró­
ci y się do roszczeń awoich. Powiedzmy o-T 
twarcie:, cormy w głębi serc wszystkich od­
kryli: oto,’zamiast widoku rozrzewnienia, któ­
rego skutki byłyby, tak zbawienno i moralne, 
widziemy wezys.hich eddaięcyćh się uczuciom 
gniewa- i zemsty 5 w tych zaś nicbe?p-eczcń- 
stWaeh , które może są tylko urotone, ogląda­
ją’ się na wszystkie strony za warownią, za 
punktem podporczym i za obrońcą.-

Nić przypiszą mr winy, abym w psem-- 
nych moich 1 odprawach z Dworem, • okazać 
rai ,! za ratło gorliwości i mało przewidzenia. 
Dnia a3go Kwietnia pisałem di* Jego Króle? 1-. 
cowskiey Mći ,* M on si eon ..Ilosztuiąc obć- 
CBOści , należy aobic przyszłość zabezpieczać. -
)Cs-
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Przyszłość nasza nie powinna się no Lilka 
dniach wesołego powitania, lecz na długiem 
paśmie szczęśliwych pąnowań i wieków zasa.- 
cl2ać. Piękne dni, które Francyi przyświe­
cam, wkrótce się zachmurzą i zacięranią. ieżeli 
naymnieyszym obawom szerzyć się. Jozwolemy?1 
Dnia s^go Czerwca, pisałem do Ilrabiego Bla- 
cas : ,,Wiemy wprawdzie ,« kąd przeciwne
działania (reakcje) początek swóy biorą., ałe nie 
Wiemy , gdzie im tamę położyć można; porywają 
one za sobą wszystko , a naypierwey^l V łsdzę naj­
wyższą , której odpór wtei czas dopiero staie 
się znacznym i widomym, kiedy iuż ięst mo­
cniej zym ud samej ewierzehniczej’ Władzy?1

Obeznałam WPana teraz z aiebezpiece- 
nemi drogami , na które Króla wprowadzono, 
i ze skutŁ-roi, iahie ten pierwszy krok na skłon­
ności umysłów sprawił- Z taż samą Otwarto­
ścią cbcę WP«nu powiedzieć, c& czają Fran­
cuzi powodu zeszczuplenia granic swoićgó 
Kraifi, i nowych swoich atoaunkjw z Eur.opą.

Na początku rewolucji, leszcze w owych 
dniach iasnyeh, których światło nawet i Ludu 
rozum przeniknęło , uznało i wyrzekło prawo­
dawcze Zgromadzenie Narodu, iako nay.pier- 
wsży artykuł wiary w polityce , rstręt od wszel­
kiego zdobywania; wyrzeczenie to nie było 
wyrazem umiarkowania,, które częstokroć naj­
gorętsze życzenia dumy ukrywa, lecz otwar­
tym czystym wyrazem sposobu myślenia Ludu, 
który w zawodzie pousyska.na wolności, czuł 
głe’ oko potrzebę bydż spra ic-jliwy’” , ® moc 
swoią, równie iak władzę Królów i innych Lu­
dów, czy to wolnych lub niewolniczych, gra­
nicami chcifł jpasae. Dawniej , iak pół wieku, 
wyrażały ten wstręt od zdobywania osypier- 
wsze głowy Narodu na-zego w naydoskóhtl? 
szych testach pism swoich; a umysły Ludu 
przez opinii© rozumnych Mężów oświecane, 
poddawr’y się łagodnym wrażenioc r-tnry; 
wszyscy myślęliśmy Daówczas nie tak, istt Lud- 
w i k XIV. i L o u v o i s , lecz iak F e n c 1 o n i 
Xiążę Bourgogne.

Dla czegóż więc uderzyliśmy lyi całę 
Europę? Moia odpowiedź na tó, może bydź 
bardzo prosta: Ponieważ oała Europo na 
nas uderzyło- Europa zagrażała nam ze 
■wszystkich stron, pie za to, żesmy zd abywać, lecz 
żeśtny wolnymi bydź chcieli. lYyebodcy. (emi- 
granc’) opuścili Fr • n cy ę nie dla tego, aby 
się ićy wyrzekli, lecz aby się woyskami Austry- 
ackiemi i Prushiemi wsparci , z orężem w rę­
ku powrócili. Na nasaych granicach rozlegał 
się odgłos woyny; trzy czyli cztery woyska nic- 
prgyiaciclsUio posawaty sic iuż pod bromy 
Paryża; a my, my stanowiliśmy powszech­

no uchwały i prawe, my nawet ieszcze nie 
mieliśmy wojaka! Lecz akarośmy do niego 
przyszli , stało iaż zaraz uzb?oione zupełną od­
wagą * zupełnym zapiłem wolność. Na to, 
po zwycięstwie pod Jemappea, wtąrgncli 
3 rancuzi do B a Igi 'im; lecz B e 1 g i u m nie 
zostało cdobytęm, lecz samo się ofiarowała, 
samo się poddało. Była to w samey rzeczy 
boy na nagroda za spustoszone Prowincye na­
sze, za wszystko to złe, co n *n wyrządzono, 
za wszystko, czóra nam zagrażano. 4 lubo 
starodawna , iuż Gallom droga, ciągle zDcbo- 
wyw-na tradycja, lewy brzeg Ręau n-atural- - 
ną granica Francuzką mieniła, ieJnakowoź 
nawet i wówczas, kiedy przewaga oręża na­
szego iuż była rozstrzygniętą . kiedyśmy usta­
wicznie postępowali , nigdy się nie cofa­
jąc, nie chcie,, owi Obywotele Fraacuzcy, 
którzy o dobia Rzeczypospolitej może nay- 
zdrowiej Sądzili, aby 'iej granice aż do R e- 
n u rozszerzać.

Dopieio za czasów Cesarstwa i panowa­
nia Napoleona, a nie za czasów naszych 
konstytucyjnych ustaw narodowych, wszystkie 
od natury, i prawem Narodów Europejskich 
oznaczono granice Francuekie, przez zwyem- 
sfwa nasze złzmape i przekroczone zostały. *

Frzreya poczyniła adubycia, których 
sobie dawniej nie życzyła, • fclóre ićy pó­
źniej nie były raiłemi. Ato'i muszę powiedzieć 
że- ed tego czasu , iak ich iuż więcćy nie po­
siada, uli ale onychio boleó-ctie enuio, mo dla 
tego, że ta utrata iey Państwo, lecz że sławę 
iey zmniejsza.

Dopuszczam , żb to daićic się e próżno­
ści; ależ Ludy saprożnemi, iak każdy człowiek 
w szczególności. Chcieyże W. Pan zważyć, 
że i próżność; której własne iey rany dok a-1 
cza’ą , na wzgląd i ochronę zasługuie.

Jeżeli zaś Lad próżności oddany, oprócz 
.tego leszcze iest damnym, nieustraszonym , w 
sztuce woienney doświadczonym i bohaterskim, 
należy wówczas zranionćy próżności iego 
dozwolić wszystkiego, czego mn prawa 
inzyth Ludów i moralność powszechna nie 
odmawiają., Nteiaz z-obrażonćy próżności po­
wstawały burzo, które wszystko obalały.

(Dii/rty ciąg nastąpi,)

Rzut oh a na Petnrsburg.
(Z gazety I’etersburs'f:icy: liusii J -i w a 1 id. )

S,m tylko śmiały Jeniusz Piotra W. 
był w stanie przedsięwziąć założenie Peters- - 
burga. Zamysł takowy zadziwia wyobraźnię,
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a pomyślne wykonsnie, połazili® całą wie’kośó 
onego. Założył wtpaaiołą i zachwycaiącą 
pięknością stolicę tak obszernego iafc Hoz- 
sya Mocarstwa, wśród b jgua i nieprzebytych 

' laaów; w mgnieniu oka eatrienił _o dzikie i 
odludne miejsca w iniły i wabiący pobyt miesz­
kańców nawet nay szczęśliwsze/ strefy, a te na 
cierni świeco zdobytej bronią, należące/ le­
szcze do współubiegaiącego się o chwałę, po­
tężnego i ty lek rod uwieńczonego wawrzynem 
gwycieżtw przeciwnika, słowom, na ziemi Ka­
rola XIIgo atoiącega podteaczas na szczycie 
chwtły, patrzącego na strach Europy na aa- 
eso wspomnienie imienia swego, i idącego s 
ferdnią w ręku przeciwko Rossy i. Inny Mo­
narcha, gdyby zaymował natenczas miejsce za­
łożyciela pótnocney atolicy, myślałby-raczey o 
obronie swych Krąiów; lecz toby ini aie tył 
Piotr W. Ten lenna ręką odpychał domaga­
jących aię o zaiętą ich ziemię silnych nieprzy­
jaciół,. dragą, dobywał tz łona wieczności i 
wynosił ósmy cud śwista, więżizy nad siedm 
dawnych. Budował stolicę, ten pomnik wieoz- 
ney iego własnej i Poddanych chwały. Kie 
było trudności oni przeszkody, któreby mngły 
wstrzymać twórczy iego,jeniusz. On ;eden u- 
luiał przedrzeć mglifią zetłone , zakrywającą 
przyszłość śmiertelnym, i dpkkdnie widział da­
lekie pożytki zamysłów swoich. Czas , posłusa- 
■r.i wykonawca niedokończonych dżieł praca 
Piotra W., dziś pokaźnie sam przezorność 
tego, Monarchy. *)

Piotr I. zawojowawszy na Szwedach w 
r. ljoa twierdzę Nóteborg, nazywającą-się 
ekiś Szlisselb urg, o- w r. syod twierdzę 
N e s h a u s , położoną przy uyścin O a h t y de 
Newy, dnia 16. Maia tegoż «awego'rck,i za­
łożył p erwsze fundamenta twierdzy na malcy 
wysepce tey wielkiej recki, i na cześć Patro­
na \»woiego Peterab urgiem nazwał Taki 
był początek tey piekOey stolicy. Wkrótce ta 
strona wyspy okryła się domsmi. Lecą w ma­
łym przeciągu czasu obrał wyspę Bazylego 
aa główny punkt nowego miasta; a w r. 1711, 
kiedy zimowy pałae na nńliionney ulicy został 
wystawionym i AdmiraUcyę przeniesiono na le­
wy brzeg Newy, rzeczony główny punkt 
miasta, nazawsze adtąd się przeniósł ku Admi- 
rrlicyi.

•) Kiedy wiadomość' o założeniu Petersburga 
doszła Karola XIIgo, mói-rią, żc ten pyszny 
Kr.il powiedział: Wiech się JCar trudni 
zakładanym1 miast, i a się trudnić h c- 
dę w zięciem ich, i a ko do mnie należą­
cych. ' -

£a rządów Pietra W. stanęło sog ma- 
rowanyóh , a 354 drewnianych domów. Nie­
zmordowany Monarcha uiclylko lun kreślił 
Wtóry, i położenia domów i wszelkich budowli, 
nie nadje zgłębiał Newę, zakładał ogrody, 
sadził awoią władną rętą drzewa, i pomagał w 
nsygrubazych i wayprzykr2eygŁych robotach 
rozmaitym rzemieślnikom. Zamiarem iego by­
ło, aby przerżnąć nowe swe miasto dwoma 
trielfciemi kanałami , na wzór Amszteidamskich- 
po którychby wygodnie przechodzi* mogły 
handlom statki. Te dwa wielkie kanały od 
wschodu ku zachodowi maiącC kierunek, mia­
ły bydź przecięte dwoista mńieyszsmi , ad po­
łudnia ku północy skierowanemi. Zamiar ta­
kowy dla nieprzewidzianych przeszkód musiuł 
bydź wstrzymany.

Za panowania Cesarzowyoh /. nny I w a- 
nówney i Elżbiety Piotrówney, n- 
piękoiły PelershHrg publiczne i prywatno 
budowle; zła K a t ar z yn i e Ilgiey zostewioaa 
była chwała wystawienie w tey stolicy pomników, 
* których się oaa pyszni , a których widok 
Wprawia cndzoaieoaeów w podziwiezie. W cią­
gu to panowania iey, lewy brzegNowy, ka­
nał Katarzyn/ i Fontanka, obłożone zo- 
atały ciosanym granitem Brzegi rzeczonej 
rzeki Fos l sn ki i kanału Katarzyny, nad 
granitem wsią balustradę z lanego żelaza. Sta­
nął pałac z marmuru , 3y Kościołów, dwa Kla­
sztory, ZbroioW3(s, Akademiia sztuk pięknych ; 
wystawio- o zadziwiający pomnik dla Piotra 
W., i kratę około letniego egrodu. W roku 
1796 liczono w Petersburgu Ąwoo domów 
a m5,c3o mieszkańców.

Cesarz Aleiander, który tyle do­
brego okazsie smaku w prawdziwie pbkney 
budownictwa aztnee, nadał wszystkim budow­
lom tę cechę prostoty, porządku i reguUrno- 
Ści, która P < r s b u r g o w i zjednała imię 
naypięknieyszego miasta w święcie. Skcńcze- 
jo za rządów iego wisje gmicbóa wysokiej i 
doskonałej sztuki badownictwa; isko to: Ka­
tedralny Kazański Kościoł, Admiralicją, Bursę 
kopieckę, rozmaite koszary dla gwardyi, bul­
wary i place publiczne.

W r. »8i6tym lisaono w Petersburgu 
386,a85 mesakańców, 3ios dom iw murowa­
nych i 5c83 drewnianych , 240 rękodzielti, 113 
Kościołów, nie licząc Kaplic panuiącego wy­
znania, ani Kościołów wyznań obcych. Mjasto 
ma obwodu 33 wiorsty, a dziewięć ćcedoioy; 
zawięra w subie siedm wysp, dzieli się na 12 
ozęści, ma 54 cyrkułów, 461 uljLc. Li< są w 
Petersburgfu ió6mostów, z tych 10 sąlane a 
żcliaa, 29 są z granitu, a 117 drewnianych.
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To prędkie wzniesienie Petertbur ga, 

tODsgte iego stworzenie,, tem bardziej* rodsi- 
wia, kiedy zwrócim uwagę na winiące się 
B, tera . okoliczność* ,. ickiemi s; nirsłyęhańe 
p^aue, niepodobne dc wiary-wydatki i tyi iące 
innych trudności. Zmordowałyby , one zapewne 
etałość każdego innego Narodu, ale nieRos- 
syjskiegO, który mogąc. pod golem niebem 
galedwo pięć w ciągu całego roku prscow-.ć 
-miesięcy ,. a nadto chcęB ustalić błttoistą zie­
mię i zadać iey potrzebną.twardość te utrzy­
mania kilkupiątrewych ogromnych pałaców, 
nnaiał sypać w" biotę piśniądze p-ze wyżsi się co 
kosat stoiących . a sd nieta budowli, Prsoawy* 
ciążył wszelako te niesłychana trudnością. a 
pię na stolica, będąca waorem doskonałości, 
wypłaca się terai swym twórcom as prscei, 
krszta..

Wiadonrosci meteorologiczne-roili 
l&iógo.

( Z fazet Warszewskich. )
W roku tym szczególne zmiany powie* - 

tras, zdawały się mieszać i przemieniaćzwykły 
aa na»zey półkuli porządek por.rokii... I tak, 
gdy na końcu Marca wNeupola-ola nadzwy­
czajnego zimna śnieg wśród dnia “ie topniał 
w Pnynii ..' Kwietniu sople ledu widziano, 
W Węgrzech kilka tysięcy owiec i wiele by­
dła wymazało, a w - południowcy Europie; 
mrozy były ntywiększe, w Kopenhadze 
przez C-łą zimę Jfkkieh,. doznawano przymroz- - 
fcćw. Przeciwnie * Czerwcu, w okolicach 
Hamburga zimne deszcze, w S « w a b i ii 
śniegi, a w Sierpniu, w Anglii góry W si­
li! śniegiem, . zaś rseka Bruat loda t na -cai 
gfubym-'okryty została. .

Trzęsienia ziami, wLŁebonio okropne, , 
S ty ry i, w - ziemi Ikon s k i ch Ko z ah i w, 

aa wy«p'e Sum h* wa, w Trem ii w Królestwie 
kb»»p«li,sńsk*em, F:J*• s cS ti, Forli, wMoat- 
r e > 1 (w K > n , d a i <•) « « co się rzedko zdarza, 
W Anglii w Lincolna i okolicaik, w£»»w- 
z t o s d , II a a a f i e I d , .lakier, i t. d. < *

Gdy asś na wschodzie merse H a s’.i T- 
akie na ao stóp opadła, i zdaie się wysychać;, 
gdy w P.terabargu panowała: ciągła susza, 
wLBydze ? w Gdańsku odprawiano puh!icz~- 
>0 modlitwy o deszcz; w teyśe satney porte 
roko smutno _ raźnych stron Eur“py wia- . 
dametc’ o akntka wylewów rzek, ulew i gra- 
dw. W.Niemezeoh- rzeki Ren, Nehra, 
lto»s, W a sini Y.sela znaczeń wylały- i nie-.- 
ilŚMOae „szkody =,«r«a<łBiłj*i.;,

W okóliea :*i Ei s 1 fe“b e u i 11 nfeld, w 
bliskości Spielberga,,; Frrlangcn, But. 
tenheim, gradobicia, buizc i ulewy. W o- 
kolitsack Fjry źa usiawiccne deszcze, wezbra- 
uie. Se k T7 any ;; w.* Bo r d e su s deszcze i 
straszliwe nawałnice ; w ołolićaęh N a n oy bu­
rza 5a wsi. zniszczyła.;, w-Departamencie P i- 
r« n e ó w gest obicie i ulótay;; równie i niwy 
Lotaryngii td gradu zniszczone. Na zn- 
shodzie więc-, :cała massa wód a atmosfery za­
grażała rozpostarciem się na Indy! Niemniey z 
wiosny rzeka Wili i a pod Wilnem i VVi- 
1 enk a wielkie szkody prsez wylew zrządziły,. 
z , r- Czerwca ppd Krak o w 3 m Pi u d • W a- za­
lała •'•■.ohee , od źródła .swego aż pod miasto 
Kr a k ó w. Takoż W i s ła przebrała brzegi, . 
i zatopiła równiny. Krzeszowice równio 
■ nadzwyczajne? ulewy wody z gór, niepowe­
towane poniosły k)ęvh\ A-pomady tychże gór 
Karpackich, .podług gazety L, w o- w s k i e y, 
aiepamiętae i nieustanne panowały słoty.

VY Bona nad Benem dnia tęgo-Lipca 
spadły kamienie z powietrza, a których iedew- 
aoo, a drugie po ao da 40 fontów ważyły ,, a 
tęgo Października apadła na iedną ulicę' w 
I>y a s-el do r f i o kula ognista; po zgaśnięciu, . 
ziasza ićy była twarda-, lecz łatwo rozbić.i» 
było możnaJ wydawała mocny wyziew siar­
czany-.

Jeżeli tt roku zeszłym, podług doniesień- 
publicznych , .nrrażane w Niem cze cb nazad 
ku północy ebliianie. aif igiełki maunesOWeT 
istotnie nastąpiło, na- ktsrey linii prosto w- ro- < 
hu 165*7* stać m*ąła,'e od której iuż aa s5 
stopni 1 ieznacznie hu zrehodowi eboesyła , i,k 
użytecznie - mogłyby;- bydź' owstoso ż-sne w tym 
Względzie wnioski z dostrzeżeń meteorologicz­
nych , . gdyby .iuż od -tey epoki czynione 'były 1 
Mimo tego, twierdzić można, , ii -odmiany pę-- 
rsodycznć powietrza w-b egu rocznym ziemi < 
preez wpływ słońca różnie na różne iey-pnnk- 
ta działającego,- szczególnie oJ nie z»wsz» sta- - 
łey i ty osi d« eklptyki pochyłości, pochodzić 
mogą.

W Sd w a yea ry i i w Lutym des.cz owi* 
dowyz W Cterwca dnis *3go leciało przez 
dwie godziny nsd -D r e z a era- mnóstwo ow»du« 
zw mego Libella migrant,.a naLsiutrz,' 
to ie«t t4gk po piłudnio, przea Włrjsswą; 
tenże ewa<l przeleciał-* W-S.erpniu’, *w Ni-- 
derl s n d a o h taknź pokazała się nieprzeliczo­
na chmura skrzydlatego-o wadu ; .nasywsią go>> 
H a n n a.

Pokazywanie > się podobnych ped różnera^ 
nazwiskiem robaczków , leżeli poprzedzać tuz < 
zimę -lekką i wilgotną,, wniosek ten - n roku te-
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raźnieyssym birdzehy się ziścił. 2imo wpraw­
dzie zaczęła się u na* iaż w Łstopadzio, przy 
końca którego zimno do i 2 stopni dochodziło, 
i donoszono takoż z różnych miejsc'Rossyi, 
żo w tym miesiąca rzeki iuż stanęły. Począ* 
tek Grudnia cokolwiek był zimny; lecz Sty- 
«iZ£ u, Łaty i miesiąc teraźaieysay prawić iest 
bez mrozów, a zima tegoroczna równa się 
prrea wyrachowanie średnicy iey temperatury 
do nimy roku 1790, >79* 11806 « tą różnicą, 
że w teraźnieyszey porze roka wiatr nieustan­
ny zachodni, który idź od dni stn bliako w 
tras hie odmienia sir, ciągle gwałtownie Urmu- 
,*y dżdżysta sprowadza. W Wiednia uwa- 
żalą, iż roba 17,47 była aitoa podobna do te* 
goroczney, a dol rj był aaówczts urodsay i 
wczesne żniwa.

W Grudniu, w Paryża i w Wersalu pio­
runy. Dsień 7my prsesałego miesiąca (Lutego) 
pamiętnym iest takoż • grzmotów, błyskawic i 
piorunów O godzinie 5tey z rana tegoż dnia 
uderzył pieron w Himbar.ga, padał grad, 
śnieg., deszca , była wielka burza. Tegoż dnia 
zderzył latżo piorun w Berlinie, dwa razy 
w Brands b u r gu 4 wieżę Stey Katarzyny 
napnlił. Burza ta okropna wiele szkód na dro­
dze zrządziwszy, tegoż asmegodnia w ókoli- 
toch B ł L/ n i a pierun sprowadziła który we 
wsi Stu rad uh y zwa.iey, kilkoro bydląt za­
bił. Fenomen ten elektryczny, w tey porze 
roku uważiny, po w 3 dem może był niektórym 
meteorologom do twierdzenia., jakoby na tę 
wiosnę i lato wielkie nastąpić miały Wysiewy 
wulkaniczną.! trzęsienia ziemi.

Ma ie r.

M -> d y *W a j: a z a w « k i e.
( Z gazety Wars: » wsliiey Nro. VT. )

Kolory : biały : różowy , cytrynowy , zda- 
ią się mieć pierwszeństwo ; tychże kólórów .9 
kapelusze, wstążki i pióra k-u lewemu ramie­
niu Spuszczane u kapetussów Damskich; kolor 
lilia mi. też swoich miłośników,

Kolory w atroiaih m nią wielorakie zna­
czenie , i- wskszsią uczucia duszy. I tak.: bia­
ły apokoyaość serca; różowy n’eco nułośney 
skłonności; żółty zazdrość, a ii 11 a miłą tę- 
tchaotę tłumaczą.

Włosy gładko ułożone , są zwykle wioń- 
czóne plecionkami tresses zwst emi. Skle­
py pod kolan, nam i dostarczam gotowych, 
które wraz z grzebieniom założyć tylko trzeba. 
Ach! gdyby Damy pomnieć cboiały, ze nikt 
przy dobrana zdrowia i życiu nie daic sobie

włosów obcinać, te i przez rękiwiezbę nih 
chcisłyby się ich dotykać.

Wata pomimo dosyć ciepłey póry rokur 
iest bardzo w modzie , i o sto procent podro­
żała w ty -i roku. Wata do wszystkiego łatwa 
służy: wypełnia, napełnia, dopełnia , uzupeł­
nia, zgoła daic dla oka prryiemny kształt O- 
krągtości i mierney tuszy.

Pewey obywatel przybyły z prowinCyi niw 
mógł poiąć, że Damę, którą przed gto w Unią, 
widział bardzo szczupłą , w parę godem aa 
przechadzce w przyiemney tuszy uyrzsŁ

Zastępstwo tak w tem, iak i w dopełnia­
niu nawet różnych innych obowiązków , przy­
jęte. ...

R o « m a i t e R z c c " y.
Praysłano nam do umieszczenia następu­

jącą uwagę nad rękopismem I- a l ik a n za s e»- 
który znaleźć miano: .

„Dowisdaię się -z grzet ze żnalezionu 
rękopism, zawiersiący dalszy ciąg dzieła Rzym­
skiego Dzieiopisa H iiik a r n asss, który w 
Me dy olanie do druku podano." „

„Jakkolwiek, bądź p^żądanymby byt ten 
rękopism, przecież wątpię, aby był prawdzi­
wym;"

„Według edycyi Leydańskiey js roku 
i563go, którą posiadam,, napisti Ha! ik a r­
na s s hist jńyę Rzymską w Greckim ięzyku w 
Rzymie, po uroczystym wjaździe Cesarza 
Oktawiusza Augusta około reku 3979. 
po stworzenia Świata (z zatem ne #6 lat przed 
narodzeniem Chrystusa) we dwóch tomach, 
która potem przez kilku na ięzyk Łaciński, ale 
tak błędnie przetłemzozoną była, że den prze­
kład do żadnego użytku posłużyć nie mógł. 
Tak więc Dzieiapis Hal ik ar aa s s znarym 
był Łacińaik m tylko z imienia a e do ŚVIgo 
wieLu, a te do -roku i563go, w którym Uczo­
ny Zygmunt Geleniusz przełożył oryginał 
Grecki na iezyk Łaciński "

„Według uw*.g iego pisał Ha lik ar ■ asa 
tylko a tomy, ożyli 83 Olimpiady, podzielane 
na ksiąg diierięć; chciał ón Wprawdzie (iak 
Geleniusz pisze) ciągnąć daloy tą hiitoryę, 
lecz nie dokonał tego; a co się po śmierci 
Zego nad ta dwa tomy pozostało, są to ułom­
ki przełażone pmez Florentcsyks Łapo Bi- 
rago, które Geleniusz do owych lociu 
ksiąg dołączył, i które w edycyi iego księżą 
listą stanowią, a pamiętniki z 3 lat ’84tey O* 
limpiady zawieraią."



„Z tego okazuje się, ża Hal iltar nas s 
nic może bydź Autorem wyż pomienionego>. 
znalezionego rękopisma.“

Pisano w Drohohyczy r. t817.
Kr i c b,

V""szyBcy dziejopisarze nortugalscy piszs, 
ie krótko przed przybyciem ich ziomków do In­
dy i Wschodnich Pu końcowi wieko XYgp, 
Syryy iki Biskup Chreeściiański w A n g a mal ei, 
złożył w zarahn Rcchin nad Lrzegiem 
Malebaru dla bezpiecznego p/zecłiowania 
pewne tabłue kruszeowe, na który -h wyryte 
były prawa przywiltte Szlachtynadano iey 
przez iednego ze starożytnych Monsr- 
ebow. Te starodawne tablice , które z rąk 
Portugalczyków zginęły, znaleziono znowu 
roku i'8(‘6 za staraniem Angielskiego- Bezyden- 
ta w Trayaaoore, a wzói (f a e s-i m i I e } 
podług onycliźe zrobiony, złożono w księgo­
zbiorze Uniwersytetu w Corabridge. Jest 
tych tablic b z kruszcu nrieszanegc, a za­
wierała oprócz dwóch przywilejów Żydow- 
zhicb, pewno przywileie azla-chee- 
twa Zyóom w Ko chitłie nadane. Według, 
Hebrayakfiego przekładu z ięzyha lwaiowcgo, 
wydał te przywileie pewien- Xiąće MalabarsHi 
Airri B r a m i.n w Kranganorze, w roku 
od stworzeniu Świata Ąz5o , a zatem- od naro­
dzenia Chrystusa w r. 4qo. Tablic Chrze­
ścijańskich m'e można było jeszcze odcyfrować. 
Ta , którą naystarodawnieyszą bydź sądzą p.- 
ssna iest kończstemi trzygraniastemi eharabfe- 
hmi , podobneroi do klino watego pii «jo Perse- 
poliłańr*liego, czyli Babilońskiego.

' Londyńskie- Towarzystwo Afryk ant-hi e, 
którego- zamiarem jest czynić uczone- odkrycia 
na- lądzie Afrykańskim , odebrało -®d- iednego 
ze swoich podróżnych , P Burchardta (któ­
ry przybrał w Egipcie nazwisko S z ei k 
Jara hi m) intbress-uiace wi domośc? o N s- 
bii i kilku pokoleniach Arabskich.

Wiadomo iest, ze gorę C h imb or as a o 
W ‘Ameryce południowej 21,136 stop wystko­
ści nad powierazehni-; morza taaiąsą, dotych­
czas za najwyższą górę to. planecie n«szym 
poczytywano.■, Poruczńjb Angielski P. W e b b, 
umieszczony iako rządowy /inżyniier w Ben- 
galu, mierzył trygonometrycznie naywyisze 
szczyty pasma gór za Kapaniem, H ; m a-

góry niebotyczne, Imsus swste ), f 
przekfinsł sie , źe. ieJna s ekh białą górą 
zwana 27,002 stop , -nne zaś po .20 do 25,000- 
stop wysokości n»aią. Dokładniejsze wiado­

mości o tym przedmiocie interessuiącyra za­
wiera nowy pamiętnik Barona Alciandr# Hum­
boldta. 1

Sekta Bretcdystów nery obecnie 
przeszto pół miifioua współczłonków, i musi 
się węgle pomuażać, gdyż -w samem tylko 
Państwie Angielsziem 100,000 dzieci do ich' 
szkół uczęszcza. Ogół readzi się tak zwanym 
planem konferencyjnym; wszyscy 
kaznodziei, którym aię poiedyńeze grriny 
pod zarząd odBaią , podlegają temu planowi- 
Konfereaeya mianuie i odmienia kaznodziejów, 
którzy tylko trzy lata przy iedoey gminie zo­
stawać mogą, i po ej.y nj święcie- rozsyłany­
mi- bywa’*. Systems anbordynacyyue tey serfij 
ma bydź ćcz gra ic j kirurść ich i'ozciąga się 
aż do najdrobniejszych działań. Metodysta 
nie może nawat miesalfania awoiego opu­
szczać, nie 0: Tiadezy-wszy pow-dów tego przed 
Konferencją. *)

Doktor i Frofereor Do, eb ere i a e r w 
Tenie, zrobił wy aalazck bardzo wielkiej wagi 
dla piwowarów. NaynioprzyiaźnieySzym żywio­
le® dla nich iest (iak wiademo) elektryczność, 
która, gdy na zaprawie piwa- skutkuje, tako­
wą w główneru mieszaniu przeistacza tak da- 
lecć, iż albo się w oneyże bardzo prędko tak 
zwane dzikie kiezenie wzmaga , albo też się 
piwo mętntm staie i prędko kwaśaieie. Z tąd 
'.ei ledwie iest rzeczą- podobną w gorących 

-dniach letnich dobre piwo warzyć. FroJfessor 
Roebersiner wynzi ał sposób, aby tę 
elektryczność w hrowarze zbezwładrić. T-ra 
końcem potrzebny iest a^a-at mało ko­
sztujący, który iedaaltża tylko przez wzór 
okazanym bydź może. VVzór ten, który się słu­
sznie wysysaczem elektryczności zweć pjożj, 
połączony iest oraz ze wzorem kadz: de chło­
dzenia piwa według fizyczno - chemicznych sa< 
sad urządzonej, na której się zaprawa pod­
czas najgorętszych dni letnich w przecia ;u 
dwóch godzin wystudza. Całego tego wzoru 
nożna dostać u samego wynalazcy.

*)• Metodyści są rodzaiem rpie ty stów; powstali, 
oni około r. iy3cgo w Oi fordzie, i dla 
swoiego wyrazu: M e t o J a p r a w d. z i ,v a g o 
C h,r e es e i i a ń a t W a, z szyderstwa tak prze­
rwanymi zostali. .Według ich nau-fti,xwi a"ra- 
iest w s z y s t k i ćm , a dobre uczynki ni- 
c.zcm. Jeden » ich naczelników, nazwiskiem 
Jerzy Witefield, rozszerzył tę sektę w 
Ameryce; -


